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ROZDZIAŁ 1. 

WSTĘP 

 

1.Od autora 

 Józef Janik. Tak nazywa się mój dziadek. Dziś ma 86 lat  i wielokrotnie udowadniał 

mi, że historia to nie bomba atomowa zrzucona na Nagasaki, nie szarża husarii pod 

Wiedniem, nie setki tysięcy ofiar policzonych przez statystyków. Historia to losy 

poszczególnych jednostek. Opowieści niezwykłe, mimo bliskości geograficznej, językowej 

czy nawet czasowej.  

Postaci ludzi o silnych charakterach, pełnych wytrwałości w dążeniu do swoich 

celów które wcale nie muszą być globalne. Co więcej! Ich wartość opiera się właśnie na 

odwróceniu stereotypu bohatera. Pomoc społeczności lokalnej, tej wąskiej grupie ludzi,  

w których otoczeniu wypadło nam żyć. Nie opisują za to w książkach do historii. Ale 

opowieści płyną. Płyną między ludźmi w czasie drugiej kawy czy koszenia trawnika. 

Opowieść są żywe i historia jest żywa. I to opowieści doceniają. 

Za przekazanie tej wiedzy. 

Za ułatwienie zrozumienia dorosłości. 

Za pokazanie gdzie w naszym ogródku stały moździerze. 

Dedykuję tę pracę mojemu dziadkowi. 

 

2.Uzasadnienie wyboru tematu 

 Moje miasto Wadowice1. Nie ukrywajmy że Wadowice są miastem, które posiada 

najsilniejszy kult jednostki w skali całego kraju. Corocznie przybywają tu setki tysięcy 

turystów, którzy chcą odwiedzić miejsce gdzie Karol Wojtyła był jeszcze tylko Karolem 

Wojtyłą. Sama nazwa Wadowice została przedefiniowana. Bez papieża w polskiej 

mentalności Wadowic nie ma, a przecież były. Dlatego też sylwetki pozostałych słynnych 

wadowiczan pozostają w cieniu największego z nich. Może, w ramach sprawiedliwości 

dziejowej, warto by jednej z nich pomóc wyjść na światło dzienne? Przytaczając znanego 

historyka Tadeusza Łepkowskiego:  

                                                 
1 Fragment piosenki którą usłyszeć można codziennie na wadowickim rynku o  godzinie 13. 
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„triumf w badaniach odniosła – cenna skądinąd – statystyka, nie mająca zbyt 

wielkiego szacunku dla konkretnej jednostki, indywiduum. I tak oto rachuje się 

wszystko i wszystkich. Sensownie i bezsensownie. Zawisły nad historiografią 

niebezpieczeństwa ekonomizmu i demografizmu(…)”2. 

Proszę więc nie odbierać mojego wywodu jako ataku na licznych biografów Jana Pawła II. 

Po prostu zwracam uwagę na pewien kontrast. 

 Szanuje turystykę pielgrzymkową, wiem jak wiele Wadowice jej zawdzięczają. 

Jednak w czasie gdy dorastałem, Wadowice nie były idealnym miejscem dla poszukującej 

rozrywki młodzieży. Kremówek fanem nie jestem, orkiestry dętej i chórów kościelnych 

również. Co więcej ta ,,papieskość” miasta męczy. Osobiście uważam że wiele instytucji  

i firm uczyniło sztandar z postaci św. Jana Pawła II czerpiąc z tego korzyści finansowe. 

Wszystko w Wadowicach może być więc papieskie. Woda papieska, ciastka papieskie, 

lody papieskie, jezioro papieskie, pociąg papieski, papieskie ciupagi i imprezy, atrakcyjne 

tylko dla turystów. Z tego powodu, wraz z przyjaciółmi zaczęliśmy uciekać  

z Wadowic. Tylko dokąd? Najbliżej było w Beskid Mały. O ironio, ten sam Beskid Mały 

w który tak często od wojskowej atmosfery miasta uciekał Karol Wojtyła.  

 Gdy niebieskim szlakiem ruszymy z Wadowic, po kilku godzinach dreptania 

asfaltem miniemy Łysą Górę, przespacerujemy się ciągnącą donikąd wsią Ponikiew  

i wdrapiemy się w stronę szczytu Leskowca, trafimy na miejsce które można nazwać 

bramą Beskidu Małego. Schronisko na Leskowcu3 z sanktuarium na Groniu Jana Pawła II. 

 Miejsce gdzie wielu ludzi z Wadowic i Andrychowa przybywa na niedzielny 

wypoczynek, zaś w tygodniu świeci pustkami. Cisza, sylwetki poskręcanych buków, 

widok na Wadowice z jednej strony i na masyw Babiej Góry z drugiej. No i otwarty szlak 

w dalsze części Beskidu. Do groty Komonieckiego, klimatycznej chatki pod Potrójną, 

przełęczy Kocierskiej. Tu da się oddychać. Dlatego pewnie odwiedziłem to miejsce tak 

wiele razy. 

 Właśnie tam po raz pierwszy raz zetknąłem się z postacią Czesława 

Panczakiewicza. Na ścianie schroniska widnieje tablica pamiątkowa z jego podobizną  

i napisem „70- lecie schroniska PTTK pod Leskowcem 1932-2002. Czesław 

                                                 
2 T. Łepkowski, Kilka uwag o historycznej biografistyce, ,,Kwartalnik historyczny”, 1964, nr 3. 
3 Samo schronisko nie leży na szczycie Leskowca. Mimo to wśród mieszkańców Wadowic i okolic 
funkcjonują równolegle pojęcia ,,Pod Leskowcem” i ,,Na Leskowcu” 
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Panczakiewicz budowniczy schroniska animator turystki w Beskidzie Małym” .  

Gdy pierwszy raz czytałem tę tablicę, w ogóle nie zainteresowałem się jego postacią. 

Jednak kilka lat później, będąc już studentem AWF poszukującym tematu pracy 

licencjackiej podjąłem go i poruszyłem w domu rodzinnym. Oczywiście dziadek wiedział. 

Co więcej, okazało się że pamięta Profesora Panczakiewicza, ponieważ ten uczył go 

ćwiczeń cielesnych. Przeszukałem internet i Wadowicką Bibliotekę Publiczną, mimo to, 

nie znalazłem żadnej monografii, biografii czy opracowania. Następnie odnajdując  w 

końcu biogram Pana Panczakiewicza podjąłem decyzję. Napisze o nim pracę.Opowiem o 

człowieku, który tak jak ja, ukochał Beskid Mały, tak jak ja działał społecznie jako 

harcerz, oraz którego kariera i działalność opierała się w dużej mierze o wadowickie 

liceum. To samo, którego mury opuściłem trzy lata temu.  
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Fot 1. Czesław Panczakiewicz na szlaku 

 

Foto – Archiwum PTTK Oddział ,,Ziemia Wadowicka” 

 Rozpoczynając poszukiwania, nie zdawałem sobie sprawy jakiej pracy się 

podjąłem. Jak podaje S.Nicieja wszystko zależy od warsztatu, zdolności pisarskich i bazy 

źródłowej, którą dysponuje biograf4. Nie mogę ukryć, że nie mam żadnego warsztatu  

w dziedzinie biografistyki, zdolności pisarskie do tej pory ograniczały się raczej do poezji  

i bajek dla dzieci. Pozostaje baza źródłowa. Ta zaś w przypadku Czesława Panczakiewicza 

okazała się być bardzo bogata. Mimo wielu odnalezionych pozycji, ciągle odczuwam 

                                                 
4 S.Nicieja, Biografistyka najnowszych dziejów Polski, w:Maternicki J.(red.),Historia najnowsza jako 
przedmiot badań i nauczania,PWN,Warszawa,1990 
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niedosyt.  Mam też szczerą nadzieję że gdzieś, być może na starym strychu któregoś z 

Wadowickich domów, czeka zeszyt zapisany wywodami Pana Czesława. Z tego powodu, 

pozostawiam stworzenie rzetelnej biografii osobie, która będzie posiadała ku temu większe 

umiejętności i miała lepsze warunki. Ja zaś ograniczę się do zebrania, przedstawienia i 

analizy tych materiałów do których udało mi się dotrzeć. 

 

3.Przebieg kwerendy 

 

 Aby odnaleźć informację o znanym działaczu turystycznym zacząłem od swoistej 

biblii dziejów Wadowic. Książki A. Siemionowa: ,,Ziemia Wadowicka”5. Następnie mając 

podstawowe informacje o polach działalności, mogłem zgłaszać się do kolejnych instytucji 

i osób związanych historycznie z postacią Czesława Panczakiewicza. Pierwszym śladem 

było oczywiście Wadowickie koło PTTK. Udało mi się umówić na spotkanie w siedzibie 

PTTK przy ulicy Wojtyłów. Okazało się, że aktywnym członkiem zarządu oddziału jest 

syn Pana Czesława, Andrzej Panczakiewicz. Dzięki temu spotkaniu, udało mi się poznać 

historię domu Panczakiewiczów. Dom ten własnością Pana Andrzeja niestety nie jest, a  

większość pamiątek po ojcu, po za kilkoma zdjęciami, została zagubiona czy rozkradziona. 

Pan Andrzej, mając w dniu śmierci ojca 19 lat, nie pamięta zbyt wielu informacji o jego 

osobie. Kolejną wiadomością którą udało mi się uzyskać, była informacja o  zaginięciu  

(w czasie zmiany placówki oddziału) kroniki i wszystkich dokumentów z dawnych lat.  

 Mimo więc szczerych chęci jedynym fizycznym źródłem, które mogłem 

wykorzystać, był plik zdjęć i ogólny zarys sytuacji. Następnie udałem się do informacji 

turystycznej. Tam od jednego z pracowników dostałem numery do kilku osób, które mogą 

coś wiedzieć, oraz tytuł książki ,,Wadowickie korzenie Karola Wojtyły”6 autorstwa Marty 

Burghardt.  W połączeniu z bazą numerów o dziadka, zdobyłem kilkanaście kontaktów 

lokalnych działaczy społecznych i historyków, z której zacząłem korzystać. 

                                                 
5 A.Siemienow, Ziemia Wadowicka, w:Drukarnia Wydawnicza im. W.L.Anczyca w Krakowie, 1998 
6 Marta Burghardt,  Wadowickie korzenie Karola Wojtyły, w:Wadowickie Centrum Kultury, 2013 
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W międzyczasie udałem się do Centralnego Ośrodka Turystyki Górskiej PTTK na 

ul. Jagiellońską, gdzie dotarłem do pracy Andrzeja Matuszczyka ,,Noty biograficzne ludzi 

gór, zeszyt nr 1”7 

 Po powrocie do Wadowic skontaktowałem się z Przewodniczącą Zarządu 

Stowarzyszenia Absolwentów Liceum Ogólnokształcącego im. Marcina Wadowity  

w Wadowicach, Panią Marią Talagą. Pani Maria przyjęła mnie w swoim domu, po czym 

zasypała tytułami i książkami które mogły traktować i traktowały o postaci 

Panczakiewicza: E. Małolepszy, A.Nowakowski, M. Ponczek: ,,Wybrane problemy 

 z dziejów kultury fizycznej w Polsce (po1918 roku)” 8; T.Bojeś: ,,Ostatni Mohikanie czyli 

Klasa gimnazjalna Karola Wojtyły”9; G.Studnicki ,,Pierwsza wśród równych”10; 

Z.Bieniasz ,,Kochana stara buda”11; kserokopię ,,Wierchy” 12 z roku 1933 traktującą o 

poświęceniu schroniska na Leskowcu; ,,Historię poświęcenia i otwarcia schroniska”13 z 

artykułu pochodzącego ze zbiorów Zbigniewa Kubienia, a którego źródłem był Przegląd 

Turystyczny Nr.4. z dnia 1 XII 1933; oraz kilka publikacji lokalnych, które mogłem 

znaleźć tylko tam w tym: ,,Kulig Rocznik ‘59”14, ,,Jak ocenialiśmy naszych profesorów”15, 

,,Pół wieku i półtora roku później”16.  

 Do kolejnych źródeł dotarł mój promotor, Dr Tomasz Ręgwelski były to wzmianki 

w ,,Schroniska Górskie w Karpatach Polskich w latach 1939-1945”17, oraz A. 

Nowakowski: ,, ,,Sokół” w Wadowicach w latach 1918-1949 (Zarys dziejów)”18. 

 Mając coraz więcej materiałów, mogłem za pomocą przypisów odnajdywać 

kolejne. Tak udało mi się w Wadowickiej Bibliotece Publicznej trafić na ,,Nadskawie 

                                                 
7 A.Matuszczyk, Noty biograficzne ludzi gór, zszyt nr1, w:PTTK, 1990 
8 Praca zbiorowa pod redakcją E.Małolepszy, A.Nowakowski, M. Ponczek: Wybrane problemy z dziejów 
kultury fizycznej w Polsce (po1918 roku), w:Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Częstochowie, wyd I,  
9 T.Bojeś, Ostatni Mohikanie czyli klasa gimnazjalna Karola Wojtyły, w:Wydawnictwo św. Stanisława BM 
Archidiecezji Krakowskiej, Kraków 2000 
10 G.Studnicki,Pierwsza wśród równych: dzieje Gimnazjum i Liceum w Wadowicach, w:Towarzystwo 
Miło śników Ziemi Wadowickiej, Wadowice, 1991 
11 Z.Bieniasz: Kochana stara buda, w:Towarzystwo Miłośników Ziemi Wadowickiej, Wadowice 1986 
12 W.mil.Poświęcenie schroniska na Leskowcu,Wierchy 1933,  
13 Z.Kubień, Historia poświęcenia i otwarcia schroniska, Przegląd turystyczny, Nr.4, 1 XII 1933 
14 Kulig Rocznik ’59, praca klasowa, archiwum Stowarzyszenia Absolwentów Liceum im. Marcina 
Wadowity w Wadowicach,Kraków, 2009 w:Teza 
15 Jak ocenialiśmy naszych profesorów, archiwum Stowarzyszenia Absolwentów Liceum im. Marcina 
Wadowity w Wadowicach 
16 Pół wieku i półtora roku później, archiwum Stowarzyszenia Absolwentów Liceum im. Marcina Wadowity 
w Wadowicach 
17 T.Mianowski,  Schroniska górskie w karpatach Polskich w latach 1939-1945,w:PTTK 
,,KRAJ”¸Warszawa-Kraków, 1987 
18 A.Nowakowski, ,,Sokół” w Wadowiach w latach 1918-1949 (Zarys dziejów), Wadowice 2009,  
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almanach kulturalny”19, ,,Wadowice Karola Wojtyły”20. W bibliotece Krakowskiej 

Akademii Wychowania Fizycznego odnalazłem najdokładniejszy dotąd biogram, 

utworzony przez Bronisława Czapika w ramach ,,Słownika biograficznego wychowania 

fizycznego i sportu” 21 dotarłem także do kolejnego wydania Wierchy22 tym razem z roku 

1973 zawierających wspomnienia o początkach PTTK w Wadowicach i rozwoju turystyki 

w Beskidzie Małym.  

Przeszukując internet pod coraz to dokładniejszymi hasłami odnalazłem na stronie 

Babiogórskiego PTTK J. Kapłon ,,Zarys dziejów” 23 

Wiedząc że Czesław Panczakiewicz działał na polu harcerskim skontaktowałem się 

z  Wadowickim hufcem, Chorągwią Krakowską i Chorągwią Śląską. Niestety, działania te 

nie przyniosły oczekiwanych rezultatów. Jednym z powodów mogła być pomyłka 

językowa, która często zdarzała się również Panu Panczakiewiczowi. Mianowicie druhna, 

która poszukiwała dla mnie materiałów, zadzwoniła do mnie, informując że: ,,nie znalazła 

informacji o Czakiewiczu, jednak ma jego kolegę Hoffmana” 

Kolejnym opracowaniem, z którego pragnąłem skorzystać, była praca doktorancka 

Bronisława Czapika. Okazało się jednak, że dotyczy ona historii Towarzystwa 

Gimnastycznego ,,Sokół” w Wadowicach jedynie do roku 1918. 

Chcąc sprawdzić u źródła informacje o dacie narodzin i śmierci, udałem się do 

kancelarii parafialnej. Odnalazłem tam informacje o urodzeniu, chrzcie, bierzmowaniu, 

ślubie i pogrzebie Pana Panczakiewicza. 

Poszukując informacji o działalności politycznej, trafiłem do Urzędu Miasta, ten 

jednak nie posiada archiwów poza teczkami osobowymi, których jednak nie udostępnia. 

 Jednym z ostatnich miejsc, do których udało mi się trafić, był gabinet Pani 

Dyrektor mojego byłego liceum. Jeszcze kilka lat temu, nie byłbym najszczęśliwszy, 

spędzając w tym pokoju długie godziny, teraz jednak, było inaczej. Przeszukałem spis 

archiwalny i z wyciągniętych materiałów wyczytałem sporo informacji o działalności 

profesora Panczakiewicza. Co więcej, udało mi się ,,odszyfrować” ręczne pismo i odnaleźć 
                                                 
19 G.Studnicki,Nadskawie almanach kulturalny,w:Towarzystwo Miłośników Ziemi Wadowickiej, 1986 
20 Z.Bieniasz, Z.Jurczak, Wadowice Karola Wojtyły, w: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wadowickiej, rok 
nieznany 
21 B.Czapik, Panczakiewicz Czesław, wychowanie fizyczne i sport, tom XXXV, str77-79 w:Wydawnictwo 
Naukowe PWN, Warszawa 1991,  
22 A.Siemienow,Ze wspomnień o Leskowcu i Babiej Górze, Wierchy, w:Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 
Warszawa-Kraków 1974 
23 Zarys dziejów www.zywiec.pttk.pl , data dostępu 24.05.2015 
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cytaty z rad pedagogicznych spisywane przez protokolantów. Najbardziej dumny zaś 

jestem z intuicyjnego sprawdzenia prac maturalnych, które potwierdziły niepewne 

informacje o tajnym nauczaniu. Niestety. główne źródło informacji, czyli tak zwana teczka 

osobowa, mimo braków wpisu o wypożyczeniu nie została odnaleziona. A informacje  

z niej, czerpałem z materiałów opracowanych już przez innych autorów. 

Kolejno, w Internecie odnalazłem tekst Michała Siwca-Cielebona o historii 

Wadowickiego Parku24 i działalności Towarzystwa Upiększania Miasta Wadowic  

i Okolicy (TUMWiO), oraz artykuły o uhonorowaniu nadaniem imienia Czesława 

Panczakiewicza współczesnych obiektów.  

Na koniec tego rozdziału chciałem złożyć najserdeczniejsze podziękowania dla 

wszystkich osób, które pomogły mi w odnalezieniu materiałów: 

-Pani Marii Taladze, Przewodniczącej Stowarzyszenia Absolwentów Liceum im. Marcina 

Wadowity w Wadowicach 

-Pani Janinie Turek, Dyrektor Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowicach, 

-Dr Tomaszowi Ręgwelskiemu, 

-Andrzejowi Panczakiewiczowi i pozostałym członkom zarządu wadowickiego  

koła PTTK. 

-Pracownikom Wadowickiej Biblioteki Publicznej, 

-,,Chatkowemu” z chatki na Gibasach, 

oraz 

wszystkim osobom które pomagały w kolejnych instytucjach, do których wiodły moje 

kroki: 

 

Serdecznie dziękuję! 

 

4.Konstrukcja pracy i jej zakres 

 

Praca podzielona jest na wstęp, w którym opisuję, dlaczego wybrałem taki temat 

pracy. Następnie przebieg kwerendy, oraz zakres poszukiwań. Kolejne rozdziały to krótki 

biogram Czesława Panczakiewicza, wspomnienia o jego postaci i ogół materiałów 

biograficznych z działalności pedagogiczno-szkolnej. Dalej nakreślam najbogatszą część 

                                                 
24 M.Siwiec-Cielebon,Historia Wadowickiego Parku,www.wadowice.pl , data dostępu 03.06.2015 
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życia Czesława Panczakiewicza – pracę turystyczną, oraz pracę społeczną. Na końcu pracy 

znajduje się zakończenie, zawierające podsumowanie  

Takie podzielenie pracy pozwoliło mi na czytelne przedstawienie postaci profesora 

Panczakiewicza, zgodnie z szerokim spektrum pól jego działania. Dodatkowo, podzieliłem 

część pedagogiczną, zgodnie z pochodzeniem informacji. Dotyczy to źródeł 

niepublikowanych, a celem takiego zabiegu było ewentualne ułatwienie pracy przyszłym 

badaczom tematu.  

Rozdziały zostały pogrubione i napisane drukowanymi literami. Kolejne stopnie 

podrozdziałów zostały wyróżnione poprzez: pogrubienie; napisanie normalną czcionką; 

kursywę.  
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ROZDZIAŁ 2. 

ZARYS BIOGRAFII  

 

Panczakiewicz Czesław (1901-1958), działacz społeczny, nauczyciel ćwiczeń 

cielesnych, pionier turystyki w Beskidzie Małym.25 

Urodził się 27 maja w Wadowicach, poród obierała akuszerka Łyczkowska. Był 

synem Andrzeja i Antoniny z Zagórskich z prawego łoża. Ojciec, Andrzej był urzędnikiem 

państwowym. W księgach parafialnych jego zawód to liquidator.26 

Czesław chrzest otrzymał z rąk Księdza Jana Słomki. Uczęszczał do szkoły  

w państwowym gimnazjum im. Marcina Wadowity w Wadowicach. W związku  

z wybuchem pierwszej wojny światowej wstąpił do 12 pułku piechoty w Wadowicach.  Od 

1 VI 1919 r. do 12 VII 1920 r. sprawował funkcję urzędnika cywilnego XI rangi w 

Komendzie Obozu Jeńców w Wadowicach. 12 VII 1920 r. zgłosił się jako ochotnik do  I 

kompanii Wojska Polskiego w randze plutonowego, by pomóc w walce  

z nadciągająca Armią Czerwoną. W wojsku pozostał do dnia 31 X 1921r. opuszczając 

armię w stopniu plutonowego. W roku 1921/22 uczęszczał na jednoroczny Kurs Handlowy 

dla abiturientów szkół średnich w Akademii Handlowej w Krakowie.27 W następnym zaś 

był słuchaczem Wydziału Filozoficznego (gdzie między innymi opracowuje temat 

,,Stosunek Długosza do Kazimierza Jagiellończyka”) i Studium Pedagogicznego  

na Uniwersytecie Jagiellońskim.28  

W r. szk. 1923/24 ukończył Państwowy Kurs Wychowania Fizycznego w Krakowie 

z wynikiem bardzo dobrym. Natomiast od I IX 1922 r. do 11 XII 1923 r. zatrudniono go 

jako ochotnika – bezpłatnego praktykanta biurowego w Powiatowej Kasie Oszczędności  

w Wadowicach. Zanim rozpoczął pracować jako nauczyciel, znany był w Wadowicach 

jako osoba, która często zajmowała się ćwiczeniami cielesnymi, turystyką, narciarstwem, 

                                                 
25 A.Siemienow, Dzieło cytowane, str.451 
26 Księgi parafialne kościoła ONMP w Wadowicach 
27 Teczka akt osobowych, Wadowickie Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowicach 
28 28 A.Matuszczyk, Noty biograficzne ludzi gór, zeszyt nr1, w:PTTK, 1990, str. 19 
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przysposobieniem wojskowym i sportem. Mimo słabych warunków fizycznych (niski 

wzrost) uzyskiwał bardzo dobre wyniki w sporcie.29 

1 XI 1924 r. rozpoczął pracę jako kontraktowy nauczyciel ćwiczeń cielesnych  

w Państwowym Gimnazjum w Wadowicach. Doszkalał się w trakcie różnych kursów. 

Kurs kierowników hufców szkolnych w czasie Obozu Letniego w Rytrze w dniach 2 VII 

do 13 VIII 1924 r. Po odbyciu praktyki szkolnej w Gimnazjum i zdaniu 29 V 1926 roku 

egzaminu nauczycielskiego, uzyskał kwalifikacje zawodowe. Podnosił kompetencję nie 

tylko z zakresu wychowania fizycznego, gdyż uzyskał pozwolenie na nauczanie  

w szkołach średnich historii i języka polskiego jako przedmiotów dodatkowych. W 1926 r. 

ukończył Państwowy Wakacyjny Kurs Wychowania Fizycznego w Wągrowcu.30 

Dodatkowo uzyskał stopień instruktora narciarskiego 10 II 1932 (Zwardoń). Wziął 

również udział w konferencji lokalnej z ćwiczeń cielesnych latem roku 1933. Następnym 

kursem było przeszkolenie z zakresu ćwiczeń i gier terenowych oraz zabaw świetlicowych 

w Kętach, w dniach 3-12 VIII 1934 r. Jego było Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Krakowskiego, a kierownikiem Zygmunt Wyrobek.  Powołał w szkole koło sportowe, 

fotograficzne, był hufcowym, organizował święto Wychowania Fizycznego,  

w którym brała udział większa część mieszkańców Wadowic.31 Od 6 roku życia, brał 

udział w ćwiczeniach ,,Sokoła”.32 Był instruktorem i działaczem harcerskim oraz sokolim. 

Prowadził obozy harcerskie, między innymi w Śleszowicach, Czarnohorze i Targoszowie. 

W lipcu 1935 roku część harcerzy z hufca wzięła udział w jubileuszowym zlocie w Spale.  

Od roku 1936 był członkiem Powiatowego Komitetu Wychowania fizycznego  

i Przysposobienia Wojskowego.  

Mimo tak szerokiego spektrum działalności, głównym polem działań Czesława 

Panczakiewicza była turystyka. W 1926 r. powstaje w Wadowicach koło Babiogórskiego 

Oddziału Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego. Celem koła jest aktywizacja terenów 

między rzekami Sołą i Skawą, a  Panczakiewicz jest jego działaczem i założycielem.  

W 1930 r. wraz z uczniami gimnazjum  wyznaczył i oznakował niebieski szlak z Wadowic 

na Leskowiec, a kilka tygodni później zielony, z Mucharza na Leskowiec. Są to jedne  

                                                 
29 B.Czapik, Panczakiewicz Czesław, Słownik biograficzny wychowania fizycznego i sportu, Wychowanie 
fizyczne i sport, Tom XXXV, str.79 
30 Teczka akt osobowych, Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowicach 
31 Tamże 
32 Przewodnik gimnastyczny Sokół 1931,nr7-8, str.140,141 
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z pierwszych szlaków w Beskidzie Małym, posiadają strategiczne znaczenie dla rozwoju 

tego regionu.33 

Kilka lat później stawił sobie za cel budowę schroniska na Jaworzynie (obecnie 

Groń Jana Pawła II) położonego na wysokości 890 metrów. Wtedy też, w Wadowicach 

powstaje oddział PTT, którego został prezesem. Do wybuchu wojny edukował młodzież, 

oraz wpajał miłość do gór. Poza Państwowym gimnazjum, również w Gimnazjum OO 

Karmelitów i OO Palotynów. 

W czasie wojny działał w tajnym nauczaniu. Funkcjonująca po 1945 roku Komisja 

Weryfikacyjna dla Tajnego Nauczania w Wadowicach policzyła do lat służby Czesławowi 

Panczakiewiczowi 5 lat i 3 miesiące. 34 

W roku 1945 wrócił do działalności turystycznej, znakując kolejny szlak, tym 

razem żółty, z Czartaka i czarny z Żurawnicy. Dużo pracował społecznie. Był 

przewodniczącym Miejskiej Rady Narodowej i członkiem Powiatowej Rady Narodowej  

w Wadowicach. Ponadto członkiem Komisji Rewizyjnej Komitetu Odbudowy Stolicy  

w Wadowicach. W szkole głosował za uchwałą, aby połowy pensji przekazywane były na 

odbudowę Warszawy. Zabiegał o budowę sali gimnastycznej, organizował imprezy 

sportowe dla młodzieży. Od roku 1954 do chwili śmierci w gimnazjum pełnił funkcję 

Zastępcy Dyrektora. 

Za trud i pracę włożoną w rozwój turystki został  nagrodzony w 1933r. Srebrnym 

Krzyżem Zasługi, a po II wojnie Srebrną Odznaką Zarządu Głównego PTTK. 35 

Dnia 30 VII 1938r. w Krakowie wziął ślub z Marią Zygmuntowicz; rok później na 

świat przyszedł syn Andrzej, którem po śmierci żony w 1943r. wraz ze swoją matką 

opiekował się aż do śmierci. Czesław Panczakiewicz poważnie chorował na serce, nieżyt 

oskrzeli i nadciśnienie tętnicze, co ograniczało jego działalność. Między innymi 

miesięczne zwolnienie z pracy we wrześniu 1938 roku. Księgi parafialne za powód śmierci 

podają wylew krwi do mózgu. Umarł 19 XII 1958 roku. Pochowany został 21 XII 1958 r. 

na cmentarzu w Wadowicach gdzie spoczywa wraz z małżonką.36 

                                                 
33 A.Siemienow, Ze wspomnień o Leskowcu i Babiej Górze, Wierchy 1973, str. 196-197 
34 G.Studnicki, Pierwsza wśród równych, str. 127 
35 B.Czapik, dzieło cytowane, str. 79 
36 Tamże 



 15      
 

Fot 2. Płyta nagrobna Marii i Czesława Panczakiewiczów 

 

Foto - Archiwum PTTK Oddział ,,Ziemia Wadowicka” 
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ROZDZIAŁ 3. 

WSPOMNIENIA O POSTACI  

 

Na początek, najlepiej będzie poznać ludzką stronę profesora i zobaczyć go oczami 

innych. Następnie, ze wszystkich zebranych wspomnień, wykreślić portret jak najbliższy 

prawdy: 

„Prawie każdy z nauczycieli miał swój przydomek[…]Panczakiewicz-Pacuś(…) 37. 

 Nieznany z nazwiska uczeń tak oto po latach wspomina profesora: ,,Profesor 

Czesław Panczakiewicz prowadził doskonałe zajęcia wychowania fizycznego  

i sportu. Organizował obozy letnie i zimowe. Na lekcjach nauczał także tańca. Na 

pewno wszyscy byli uczniowie wspominają profesora serdecznie, chociaż  

z wychowania fizycznego zbierało się dwóje tak samo jak z każdego innego 

przedmiotu. Jego domena, że ,,nie sama głowa chodzi do szkoły” upoważniała go do 

stawiania nam dużych wymogów, które z resztą były bardzo przyjemne. 

Niezapomniane pozostają kursy narciarskie organizowane z nami na Leskowcu. 

Położył on olbrzymie zasługi dla organizacji turystyki na Ziemi Wadowickiej. Umarł 

na serce, leży na cmentarzu w Wadowicach”38. 

Teofil Bojeś w swojej książce tak opisuje postać profesora: 

,,[…]Wspaniały człowiek, organizator i turysta. Dużo mu zawdzięczaliśmy. Opiekun ZHP. 

Czasami denerwował się, gdy nie mieliśmy odpowiedniego stroju gimnastycznego. Wtedy 

krzyczał ,,Gdzie masz meszty, na pysk wyrzucę” 39” 

Kolejnym wspomnieniem jest wspomnienie rówieśnika profesora, Józefa Titza: 

,,Kolega Czesław Panczakiewicz, mój rówieśnik uczący gimnastyki, miał swoisty 

sposób załatwiania spraw z dyrektorem Gaworem. Jako opiekun drużyn sportowych często 

wyjeżdżał z młodzieżą na zawody, musiał dopełniać przy tym różnych formalności,  

                                                 
37 Z.Bieniasz, Kochana stara buda…,Szesnasta publikacja Towarzystwa Miłośników Ziemi Wadowickiej, 
str. 48 
38 Archiwum Stowarzyszenia Abslowentów Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowicach, Jak ocenialiśmy 
naszych profesorów, 
39 T. Bojeś, Ostatni Mohikanie czyli Klasa gimnazjalna Karola Wojtyły, w:Wydawnictwo św.Stanisława BM 
Archidiecezji Krakowskiej, str. 75 
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a między innymi powiadamiać dyrektora o zwolnieniu uczniów na mecz. Przychodził więc 

do Gawora, przedstawiał swoją sprawę, kłaniał się  i nie czekając na odpowiedź, opuszczał 

gabinet. Wiedział, że odpowiedzi nie otrzyma, więc nie czekał”40 

 Następnie przytaczam wspomnienia kilku uczniów, z książki Kochana stara 

buda…: -Jana Sarnickiego: ,,Działaczem turystycznym był profesor Czesław 

Panczakiewicz. Urodzony w  roku 1901, w wieku 18 lat wybrał się jako ochotnik pod 

Lwów. Po maturze pragnął studiować leśnictwo. Los zrządził inaczej. Spotkałem go w 

wadowickim gimnazjum gdzie uczył gimnastyki. Żył wtedy Beskidem, Leskowcem i 

schroniskiem na Jaworzynie. Schronisko ukończono, poświęcono i otwarto tuż przed moim 

przybyciem do Wadowic. Panczakiewicz był jego głównym organizatorem. W onych 

czasach narciarstwo opanowało Polskę. Jeździła także wadowicka inteligencja i młodzież 

obojga gimnazjów. Panczakiewicz był motorem szaleństw.”41 

-Stanisława Żmudy: ,,Ćwiczenia cielesne mieliśmy w sali Sokoła. Profesor 

Panczakiewicz prowadził zajęcia w sposób przyjemny i pedagogiczny. Dlatego nie było w 

klasie ucznia który by się nie interesował sportem i gimnastyką” 

-Stanisława Jury: Profesor Panczakiewicz kochał swój zawód. Opiekował się wieloma 

organizacjami rozwijającymi tężyznę fizyczną i sprawność; szkoleniem wojskowym  

i kursami narciarskimi, nawet kółkiem fotograficznym. Doszło w związku z tym do 

nawiązania kontaktów z daleką Japonią. Myśmy bowiem na gimnastyce robili ćwiczenia, 

fotograficy robili zdjęcia. Wędrowały one potem do Japonii, chyba na jakiś konkurs, albo 

na wymianę z którymś z tamtejszych gimnazjów” 42 

-Mariana Bieniasza: ,,Pamiętam, że w szóstej klasie, wiosną, podczas pięknej 

pogody, przez cały tydzień nie chodziłem do szkoły tylko nad Skawę. Na gimnastyce 

profesor Panczakiewicz zapytał: - ,,Gdzie się tak opaliłeś? Chodzę na lampy kwarcowe” – 

odpowiedziałem. O dziwo profesor uwierzył i więcej nie pytał.” 

                                                 
40 Z.Bieniasz, Kochana stara buda…,Szesnasta publikacja Towarzystwa Miłośników Ziemi Wadowickiej, 
str. 43, 
41 Tamże str.46 
42 Tamże. Str.47 
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Fot 3. Czesław Panczakiewicz 

 

Foto – Archiwum PTTK Oddział ,,Ziemia Wadowicka” 

 Ostatnia seria wspomnień pochodzi z książki ,,Kulig Rocznik ‘59” Są to 

wspomnienia jednej z licealnych klas. Tytuł pochodzi od wydarzenia, które najwięcej osób 

wskazało jako ważną chwilę z Liceum. Mianowicie, pewnego dnia klasa wybrała się na 

wagary, dokładniej, właśnie na kulig. W zastępstwie za dyrektora Forysia, władzę w 

Liceum przejął wtedy Profesor Panczakiewicz. Następnego ranka ogłoszono rozwiązanie 

klasy, zawieszenie w prawach ucznia i zebranie z rodzicami. Mimo to, młodzież wykazała 

się solidarnością i nie wskazała winowajców ani prowodyrów.  

W konsekwencji rodzice poprosili o interwencję z kuratorium. Przyjazd przedstawiciela 

musiał być sporym afrontem.  

 Po jego wyjeździe zminimalizowano konsekwencje do obniżonych stopni  

z zachowania. Zastanawiający jest fakt, że kilkoro z pośród uczniów, podaje ogromny 

wzrost emocji i stresu związanego z kuligiem, jako przyczynę nagłej śmierci profesora. 

Jedynym wątkiem poza owym feralnym dniem, poruszonym w książce, a dotyczącym 
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profesora jest krótka notka o bolesnym dniu w liceum. W notce tej, Krzysztof 

Cembrzyński tak opisuje ,,[…]ale i przechwycenie prywatnej korespondencji od pierwszej 

miłostki, przez licealnego cenzora Panczakiewicza”43 

 

 Z tych wszystkich wspomnień, które przytoczyłem wyłania się sylwetka osoby 

obowiązkowej. Pełnej energii i bardzo szeroko uzdolnionej (Nie należy zapominać, że 

poza nauką ćwiczeń fizycznych Panczakiewicz mógł nauczać dodatkowo języka polskiego 

i historii, a w czasie okupacji nauczał biologii). Osoby, która potrafiła połączyć dyscyplinę 

z rozwojem duchowym i fizycznym. Silną duchem i ciałem. Angażującą młodzież  

i dostrzegającą jej potrzeby. Żywiołowość, energia, dyscyplina, determinacja. Być może 

chwilami nazbyt zasadniczy, należy jednak zwrócić uwagę, że mówimy o zupełnie innych 

czasach, oraz zupełnie innej randze gimnazjum. Zwłaszcza w czasie zastępowania 

obowiązków dyrektorskich presja musiała być ogromna. Na pewno uwagę zwraca sam 

fakt, że po tylu latach, całkiem sporo osób wciąż pamięta postać profesora. Oznacza to, że 

nie był postacią płową, a wyróżniał się na tle grona pedagogicznego. 

  

 

                                                 
43 Kulig Rocznik ’59, praca klasowa, archiwum Stowarzyszenia Absolwentów Liceum im. Marcina 
Wadowity w Wadowicach,Kraków, 2009 w:Teza, Str. 47, 64, 78, 84, 93 
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ROZDZIAŁ 4. 

DZIAŁALNO ŚĆ PEDAGOGICZNA  

 

1.Działalność w Gimnazjum Im. Marcina Wadowity w Wadowicach 

 

Nie można zacząć opowiadania o postaci Czesława Panczakiewicza od innego pola 

działalności niż szkoła. Błądząc po meandrach jego historii, cały czas wraca się do tego 

jednego miejsca. Większość aktywności jakie podejmował miała swoje źródło właśnie  

w Państwowym Gimnazjum im. Marcina Wadowity w Wadowicach. W sumie, spędził tam 

29 lat, wpajając kolejnym pokoleniom wartości, wiedzę i dyscyplinę. Najpierw jako 

nauczyciel, później, od roku 1954 jako zastępca dyrektora. Dodatkowo, te kilka lat kiedy 

za naukę groziła możliwie najwyższa kara-śmierć, nauczał tajnie. Oprócz pracy 

nauczycielskiej, zajmował się Kołami szkolnymi. Były to Koło Sportowe, Fotografów, 

szkolna drużyna harcerska, hufiec szkolny. Nie można zapomnieć też o wycieczkach  

i kursach które organizował dla wszystkich grup których był opiekunem. Przedstawię więc 

teraz chronologicznie wszystkie zdobyte informacje. 

 

1.1. Działalność w kole sportowym. KSUG – Koło Sportowe Uczniów Gimnazjum 

 

1.1.1. Informacje z ,,Lutni Szkolnej” – Gazetki szkolnej gimnazjum: 

W roku 1926, Koło sportowe zintensyfikowało swoją działalność. Krótkotrwały 

opad śniegu spowodował że profesor Panczakiewicz mógł zorganizować tylko kilka 

wycieczek narciarskich oraz lekcji dla początkujących. Koło otrzymało w zarząd staw przy 

szkolnej bursie, gdzie jego członkowie usiłowali stworzyć tor łyżwiarski. Dodatkowo 

uczniowie korzystali ze ślizgawki Sokolnej. 

27 IV 1926 Święto sportu. Impreza ta jest dowodem zdolności organizatorskich 

Czesława Panczakiewicza. Jak czytamy w ,,Lutni Szkolnej” Nr. 2 ,,Opracowaniem 

szczegółowego programu zajął się P.Prof. Panczakiewicz wraz z kołem sportowem 

tutejszego Gimnazujm.” (którego sam był opiekunem). Święto obejmowało kilka dni 
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eliminacji, oraz wielki ,,finał” w dniu 27 IV. W czasie którego rozgrywano zawody  

w trójboju, piłkę nożną, piłkę uszatą, koszykówkę. Program święta rozpoczynało 

nabożeństwo w kościele parafialnym, a następnie przemarsz młodzieży szkolnej na boisko 

12 pułku piechoty. Miejsce to było położone na błoniach za miastem. Pochód ten otwierała 

orkiestra wojskowa, za nią na ,,honorowej” pozycji maszerowała drużyna zeszłorocznych 

mistrzów. Następnie szły uczennice, oraz reszta uczniów klas od I do VII. Po przemarszu 

odbywała się lekcja pokazowa gimnastyki wolnej wszystkich klas – według systemu 

Linga, prowadzona oczywiście przez profesora Panczakiewicza.  

Następnie odbywały się zawody właściwe: sztafeta 4x100, dłoniówka, piłka 

koszykowa, piłka uszata. Kolejno następuje przerwa, po której rozpoczyna się druga część 

święta.  Jej początek to czterech najlepszych lekkoatletów w trójboju obejmujących rzut 

dyskiem, skok w dal i rzut oszczepem. Ostatnim punktem zawodów, jest finał piłki nożnej 

i pięciobój uczennic z uczniami. W czasie całych zmagań, po rozgrywkach  

w obrębie jednej płci, następowały finały mieszane chłopcy-dziewczęta. Zakończeniem 

dnia było oczywiste rozdanie dyplomów dla klas zwycięskich. 

Poza prowadzeniem zajęć, ozdobieniem szkoły i utrzymywaniem generalnego 

porządku, całe przedsięwzięcie jest dokładnie dokumentowane przez koło fotograficzne, 

które również pozostaje pod jurysdykcją profesora. Dodatkowym utrudnieniem mogła być 

obecność władz i dygnitarzy. W tym przypadku, na święto wychowania fizycznego 

przyjechał sam Kurator Okręgu szkolnego Krakowskiego Dr. Jan Riemer. 

Pod koniec artykułu czytamy ,,Dzień ten sportowy, dzięki niezmożonej energii  

i trudom prof. Panczakiewicza, oraz gorliwemu współdziałaniu Koła sportowego udał się 

świetnie.” 

W tym roku uczestnicy koła wyznaczają trzy odczyty: kol. Szybalski ,,Saneczki  

i łyżwiarstwo”, kol. Łyszczarz ,,Piłka nożna” i kol. Korngut ,,Sport”. W maju odbyła się 

wycieczka do Woźnik pod kierunkiem p. prof. Panczakiewicza. W czerwcu drużyna piłki 

nożnej rozegrała dwa zwycięskie mecze z Klubem Sportowym Kalwarjanka i z drużyną 12 

pułku piechoty. 6 VI drużyna prowadzona przez prof. Panczakiewicza wyjechała do 

Żywca, gdzie w zawodach międzyszkolnych zdobyła pierwsze miejsce w pięcioboju  

i drugie w piłce koszykowej. 

W roku 1927 koło sportowe prężnie się rozwija. Z inicjatywy Panczakiewicza 

otwiera ,,czytelnię sportową”. Pierwsze posiedzenie zostaje otwarte własnym referatem 
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,,Szkic historji i teorji narciarstwa” bedąca dowodem na dydaktyczno-literacką pracę 

profesora. Niestety, żadnego z rękopisów nie udało mi się odnaleźć. Kolejny odczyt 

przygotowuje jeden z uczniów ,,Wychowanie fizyczne w Polsce a zagranicą.” Tego 

samego roku w kole udaje się zorganizować dzień narciarstwa i zawody kolarskie na 

dystansie 16 kilometrów.44 

 

1.1.2 Informacje ze sprawozdań podsumowujących kolejne lata: 

 

Działalność koła sportowego opiera się o sekcje. W roku szkolnym 31/32 działają 

sekcje tenis, pingpong, gimnastyczna, lekkoatletyka, gry sportowe dla starszych, gry 

sportowe dla młodszych, narciarska, łyżwiarska. 12 września koło pomaga przy festynie. 

15 listopada dając pokaz piramid na scenie uświetnia dzień św. Mikołaja. Zimą, 

Panczakiewicz zabiera całe koło na zawody narciarskie na Kocieżu. Organizowane przez 

klub sportowy Beskid z pobliskiego Andrychowa. Po skończonym semestrze członkowie 

koła zajmują się reperowaniem i inwentaryzowaniem sprzętu. Następnie  

w sprawozdaniach istnieje wieloletnia luka. Kolejne informacje o działalności pochodzą z 

roku szkolnego 37/38. Dowiadujemy się że w tym semestrze zostają otwarte sekcje: 

lekkoatletyczna, gier sportowych, piłki nożnej, pingpongowa, narciarska, tenisowa i 

kolarska. Koło odbywa jedno walne zebranie i dziewięć zebrań zarządu. Rozkład 

treningów wygląda następująco: 

-Piłka nożna-15, 2 mecze 

-Lekkoatletyka-17, 

-Pingpong-150! 

-Tenis-1 mecz 

-Narty 6 -treningów, 3 wycieczki na Leskowiec45 

 

                                                 
44 Lutnia Szkolna, cykliczna publikacja uczniów Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowiach, nr.2  
45 Sprawozdania rady pedagogicznej Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowicach, archiwum szkolne. 
Lata 1935-1950 
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1.1.3 Informacje z Protokołów Posiedzeń Rady Pedagogicznej 

 

Profesor Panczakiewicz przestawił sprawozdanie z przedmiotu wychowania 

fizycznego: 

 

„Na terenie każdej szkoły może istnieć tylko jedno Koło sportowe, a całą młodzież 

do niego należy. Wszystkie koszta pokrywa samorząd szkolny. Kluby międzyszkolne 

na razie mieć będą tylko Kraków, Tarnów i Sosnowiec; gdzieindziej tworzyć się 

mogą jedynie za zezwoleniem kuratorium.-W styczniu 1935 ma Kuratorium wydać 

regulamin kół sportowych; do publicznych kół sportowych uczniom należeć nie 

wolno. Rozgrywki klubów międzyszkolnych z innymi klubami mogą odbywać się 

tylko za zgodą Ministerstwa. Dziesięciominutowe ćwiczenia przed lekcyjne odbywać 

się mogą przed albo przed pierwszą lekcją, albo przed drugą, albo przed trzecią;  

w sprawie tej ukaże się ogólnik. W skład zaś ćwiczeń wśródlekcyjnych wchodzi 

przede wszystkim powstanie, wyprost, przeciąganie się, nadto wskazane jest 

odśpiewanie zwrotki jako ćwiczenie oddechowe”. 

 

Z tego fragmentu można śmiało wysnuć wniosek, że Czesław Panczakiewicz, jako 

profesor, był bardzo dobrze zorientowany w sprawach aktualnego rozwoju wychowania 

fizycznego, oraz postępowaniach głównych organów kontrolujących zajęcia z jego 

przedmiotu.  

 Kolejnym śladem po profesorze jest interpelacja z roku 1935, gdzie zwrócił on 

uwagę na niski poziom kultury osobistej uczniów. Sprawa dotyczyła zachowania na sali, 

gdzie uczniowie nie zamykają drzwi, siedzą w czapkach. 46 

 

1.2 Koło fotograficzne 

 

1.2.1 Informacje z sprawozdań podsumowujących kolejne lata: 

 

                                                 
46 Protokoły rady pedagogicznej Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowicach, lata 1926-1938, 1945-1948 
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 Dzięki pierwszej informacji dowiadujemy się że koło, z Czesławem 

Panczakiewiczem jako opiekunem, zaczęło działać przynajmniej w roku 1926. Jednak  

z powodu braku pieca w pomieszczeniu ciemni, w czasie zimy musiało ograniczać swoją 

działalność.  

Kolejna informacja pochodzi z roku szkolnego 31/32. Można z niej odczytać, że 

koło fotograficzne działało jako sekcja koła sportowego. Jego celem była dokumentacja  

w czasie uroczystości i obchodów państwowych, oraz wycieczek. Kolejno, zdjęcia te 

uczniowie wywoływali w szkolnej ciemni pod nadzorem opiekuna, a następnie 

sprzedawali za koszt produkcji innym uczniom. W roku 32/33 koło fotograficzne zmieniło 

nazwę na Koło Fotograficzno-Krajoznawcze, co jest jednoznaczne ze zmianami celi 

działania. Koło miało edukować w zakresie podstawowych wiadomości z fotografii, 

wywoływania w ciemni, oraz pokazywać jak tworzyć dobre zdjęcia krajobrazowe  

i okolicznościowe.47 

1.2.2. Informacje z książki Gustawa Studnickiego: ,,Pierwsza wśród równych. Dzieje 

Gimnazjum i Liceum w Wadowicach. 

 

 W książce można znaleźć informację o założeniu koła w 1926 roku. 

W roku 1928/29 wykonano album na wystawę okręgową w Krakowie, a w następnym-

serie zdjęć na ruchomą wystawę w Wadowicach. Sekcją profesor Panczakiewicz 

opiekował się do roku 1933.48 

1.2.3 Informacje z książki Zbigniewa Bieniasza ,,Kochana stara buda…” 

 

W jednym ze wspomnień o profesorze Panczakiewiczu, Stanisław Jura wspomina 

że fotograficy robili zdjęcia osobom, które uprawiały ćwiczenia. Część tych fotografii 

została następnie wysłana do Japonii, prawdopodobnie na wystawę lub wymianę z jednym  

z tamtejszych gimnazjów.49 

 

                                                 
47 Sprawozdania rady pedagogicznej Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowicach, archiwum szkolne. 
Lata 1935-1950 
48  G.Studnicki,Pierwsza wśród równych: dzieje Gimnazjum i Liceum w Wadowicach, w:Towarzystwo 
Miło śników Ziemi Wadowickiej, Wadowice, 1991, Str.215 
49 Z.Bieniasz: Kochana stara buda, w:Towarzystwo Miłośników Ziemi Wadowickiej, Wadowice 1986 Str.47 
 



 25      
 

1.3 Drużyna harcerska i hufiec 

 

1.3.1 Informacje z ,,Lutni Szkolnej” – Gazetki szkolnej gimnazjum: 

 

W roku 1926 Czesław Panczakiewicz objął obowiązki opiekuna drużyny 

harcerskiej. 

Drużyna rozwijała się pomyślnie, zrzeszała 20 osób, które 20 czerwca, po 

uroczystym nabożeństwie złożyło przysięgę w obecności przedstawicieli władz miasta  

i zebranej publiki. W roku 1927 drużyna przy osobistym zaangażowaniu profesora wzięła 

udział w kilku wycieczkach krajobrazowych. W wakacje w 22 dniowym obozie  

o charakterze wypoczynkowym w Zagórzu. 50 

 

1.3.2 Informacje z sprawozdań podsumowujących kolejne lata: 

 

Rozkazem Komendy Chorągwi Krakowskiej L.23 z dnia 30 I 1932 r. pkt. 7 

utworzono hufiec  harcerski w Wadowicach, mianując jako komendę Dyr. Franciszka 

Gwiżdża- hufcowym, Prof. Panczakiewicza i Gondka członkami komendy. 

Do składu hufca należały dwie drużyny: I Im. Het. St. Żółkiewskiego oraz II im. Tadeusza 

Kościuszki. 

W czasie wakacji przy osobistym udziale opiekuna drużyny Czesława 

Panczakiewicza został zorganizowany obóz w Białym Dunajcu  (28 dniowy). W roku 

szkolnym 32/33 pozostał opiekunem hufca, pod swoją jurysdykcją miał aż cztery drużyny. 

Zorganizował dla nich dwa obozy letnie i kurs zastępowych dla 30 osób. Następnie  

w dokumentach z roku 33/34 można odnaleźć wzmiankę, która opisuje Panczakiewicza 

jako komendanta hufca. Do tej pory nie udało mi się tego potwierdzić. 

W sprawozdaniach czytam że drużyna liczy 33 członków, odbyto 86 zbiórek.51 

 

                                                 
50 Lutnia Szkolna, cykliczna publikacja uczniów Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowiach, nr. 
51 Nie wiadomo jednak która z drużyn. W tym czasie w hufcu funkcjonują dwie. 
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1.3.3 Informacje z Protokołów Posiedzeń Rady Pedagogicznej 

 

Najciekawszymi pod względem merytorycznym fragmentami wypowiedzi 

profesora Czesława, są komentarze w dyskusji o harcerstwie. Po wygłoszeniu przez 

profesora Scheybala referatu w tym temacie, tak oto komentował: 

 

 ,,Działalność społeczna, pojęta jest nie jako obowiązek, lecz jako dobry uczynek. 

Sprawa braku drużynowych aktualniejszą jest w szkole powszechnej niż w gimnazjum,  

a przeszkoleniem ich zajmują się komendy Chorągwi- Dające się niekiedy zauważyć 

zaniedbywanie się należy przypisać przeciążeniu pracą społeczną a nie zobojętnieniu. 

Dowodem wzorowego pełnienie funkcji w czasie wakacjyi, oraz kolejny  

Prof. Panczakiewicz mniema, iż harcerstwo powinno być dostępne dla wszystkich,  

a dobór adeptów uważa za niewskazany. W związku z kwestią przeciążenia zawiadamia, iż 

przepisy zabraniają drużynowym wchodzić do wydziału innych stowarzyszeń, a dobrze 

byłoby zakaz ten rozszerzyć także i na zastępowych” 

Po tych wypowiedziach można wnioskować o bieżącym zaangażowaniu profesora 

w pracę drużyn, łącznie z obserwacją zachowań na przykładach poszczególnych osób. 

Wniosek o powszechności harcerstwa świadczy o wysokiej wrażliwości społecznej.  

Pod koniec roku szkolnego 34/35 odczytujemy informacje o przytłoczeniu 

profesora przez natłok obowiązków, w skutek przyjęcia w organizacji harcerskiej nowych 

obowiązków.52 

Jeszcze jeden interesujący fragment z ,,protokołów” dotyczy tłumaczenia 

działalności harcerskiej innym nauczycielom. Po streszczeniu treści prawa i przyrzeczenia 

profesor stwierdził: ,,Myślę w ten sposób, prawo harcerskie wskazuje chłopcu ideał, do 

którego stale ma się zbliżać.-Nie jest też harcerstwo bynajmniej organizacją elitarną: wstęp 

ma każdy, a właśnie chodzi o wyrabianie się.” 

Kolejno profesor streścił historię harcerstwa i proponował rozwiązania dotyczące 

stylu pracy z harcerzami, między innymi budowy świetlicy (harcówki) dla każdej drużyny. 

                                                 
52 Co może być kolejną poszlaką dowodzącą że Cz.Panczakiewicz jednak był komendantem hufca. 
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Po wojnie harcerstwo w szkole odżyło. Panczakiewicz dalej pełni rolę opiekuna. 

Jedna z hufcowych drużyn (im. het. St. Żółkiewskiego) liczyła 125 członków, utworzono 

pięć zastępów.53 

 

1.3.4 Informacje z Gustaw Studnicki: ,,Pierwsza wśród równych. Dzieje Gimnazjum  

i Liceum w Wadowicach. 

 

Według Gustawa Studnickiego, który odnosił się do tych samych teczek 

archiwalnych co autor niniejszej pracy, oznajmia że Cz. Panczakiewicz pełnił funkcję 

opiekuna drużyny w latach 1925-1934 i 1936-1939. Zwraca również uwagę na duży 

wzrost popularności harcerstwa po roku 1930. Liczba członków hufca wynosiła wtedy 150 

osób.54   

 

1.4 Wycieczki, kursy i wypożyczalnia nart 

 

W czasie pracy w Gimnazjum, pod opieką, a często z inicjatywy Czesława 

Panczakiewicza młodzież brała udział w wycieczkach. Destynacją były pobliskie pasma 

górskie. Beskid Mały, czy Babia Góra. W czasie takich krótkich, (od 1 do 3 dni) 

wycieczek realizowany był przykładowo taki program: 

1. Czytanie mapy 1:100 000 

2. Orientowanie mapy w terenie 

3. Gry polowe na temat ,,Marsz na kierunek” 

4. Pomiar wysokości drzewa sposobem harcerskim i tymże sposobem szerokości rzeki 

metodą trójkątów podobnych 

5.Karność marszu w górach 

6.Biwakowanie, zapalanie i gaszenie ogniska. 

 

                                                 
53 Protokoły rady pedagogicznej Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowicach, lata 1926-1938, 1945-1948
  
54 G.Studnicki,Nadskawie almanach kulturalny,w:Towarzystwo Miłośników Ziemi Wadowickiej, 1986,  
Str. 192 
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 Z dokumentów do których dotarłem wynika, że na przestrzeni lat 26-37 

Panczakiewicz odbył prawie setkę takich wypadów. Przykładowo w roku 29-30 z 25 

wycieczek które się odbyły poprowadził 14. Domyślam się, że mogło być ich znacznie 

więcej.55 

Inną formą dokształcania młodzieży są kursy narciarskie. Organizowane na 

Leskowcu (nocleg w schronisku) albo pobliskich Śleszowicach (nocleg w prywatnym 

dworku). W protokołach z posiedzeń rady pedagogicznej odnajduję taki cytat: ,,Prof. 

Panczakiewicz w sprawozdaniu z konferencji o przemianie wychowania fizycznego 

stwierdza, iż w tutejszym rejonie wykazuje ono wybitny kierunek turystyczny.- W związku  

z tym zapowiedziano kurs narciarski na czas między 4 a 12 stycznia”. Każdego roku udaje 

się takich kursów zorganizować kilka. Ich celem jest podniesienie sprawności narciarskiej  

i wykorzystanie wiedzy w turystyce zimowej. Oprócz wychowania fizycznego, wpajano 

także wartości moralne i religijne. Ćwiczenia narciarskie trwały codziennie od 10-14. 

Ciekawostką z mojej perspektywy jest cisza nocna trwająca od 21 do 7 rano, czyli aż 10 

godzin! W programie kursów po roku 32 znalazły się też wykłady z literatury polskiej  

i czas na muzykowanie i śpiew. 

Problemem, na który musiał natrafić Czesław Panczakiewicz był oczywiście brak 

ekwipunku. Tak oto pod komendą Koła Sportowego powstała przed rokiem 1926 

wypożyczalnia nart. Jej celem było propagowanie sportu narciarskiego wśród młodzieży, 

liczniejszy jej udział w wycieczkach krajoznawczych i turystycznych. Naprawami  

 i inwentaryzacją zajmowali się oczywiście członkowie koła.  

 

1.5 Tajne nauczanie 

 

Jedną z największych zasług jakie dla wadowickiego społeczeństwa położył 

Czesław Panczakiewicz, była ciągła praca pedagogiczna w czasie jednego  

z najtrudniejszych okresów w historii naszego kraju. Okupacji hitlerowskiej. Działająca po 

wojnie Komisja Weryfikacyjna dla Tajnego Nauczania w Wadowicach dodała do lat 

służby czynnym profesorom Gimazjum pracę w tajnym nauczaniu, w przypadku Czesława 

                                                 
55 Protokoły rady pedagogicznej Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowicach, lata 1926-1938, 1945-1948 
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Panczakiewicza w wymiarze 5 lat i 3 miesięcy.56 Mimo to w protokole z 19 lutego 1945 

pośród podziękowań dla grona pedagogicznego nauczającego tajnie, nie da się znaleźć 

podziękowań dla profesora. Również w tabelce podziału finansów dla tajnego nauczania i 

zapomogi dla nauczycieli nie figuruje jego nazwisko. Być może, stało się tak, ponieważ po 

wojnie, Czesław Panczakiewicz jako pierwszy wraz z dyrektorem, zajął się przywracaniem 

działalności edukacyjnej. W takiej sytuacji, jako oficjalny, czy nieoficjalny członek 

dyrekcji, nie mógł dziękować sam sobie, tym bardziej sam sobie przyznawać gratyfikacji 

finansowych. 57 

 

1.6 Panczakiewicz a Karol Wojtyła. 

 

Ogromna pula materiałów opracowywanych o Wadowicach dotyczy sylwetki 

Karola Wojtyły. Szukając materiałów o Czesławie Panczakiewiczu, często odnajdywałem 

go tylko jako jednego z nauczycieli przyszłego papieża. Dzięki temu, po podsumowaniu 

materiałów, skłaniam się ku hipotezie ,,Czesław Panczakiewicz był osobą, która 

zaszczepiła w Karolu Wojtyle miłość do gór, podróży i narciarstwa” 

Jeden z wychowanków- równolatków Wojtyły wspomina: 

,,Profesorem który zaraził nas bakcylem turystyki był prof. Cz. Panczakiewcz. 

Zawsze uśmiechnięty, pełen energii, dbał o nasze zdrowie fizyczne. Jemu zawdzięczamy 

miłość do gór, ukochanego przezeń Beskidu Małego.”58 

Na jednej z zachowanych fotografii ze stycznia 1937 roku widnieje klasa Wojtyły 

na kursie narciarskim Przysposobienia Wojskowego zorganizowanego w Zawoi. Kto zaś, 

jeśli nie Panczakiewicz, mógł taki kurs zorganizować? 

W Wadowickim almanachu kulturalnym, odnajduję artykuł Gustawa Studnickiego: 

,,Czytelnik łatwo zauważy, że najdłużej uczyli Karola Wojtyłę ks. Dr E.Zacher  

i Cz. Panczakiewicz (przez 6 lat), zaś w najwyższym wymiarze godzin Jan Gebhardt (20 

                                                 
56 G.Studnicki,Pierwsza wśród równych: dzieje Gimnazjum i Liceum w Wadowicach, w:Towarzystwo 
Miło śników Ziemi Wadowickiej, Wadowice, 1991 Str. 126,127 
,57Sprawozdania rady pedagogicznej Liceum im. Marcina Wadowity w Wadowicach, archiwum szkolne. 
Lata 1935-1950 
58 Marta Burghardt,  Wadowickie korzenie Karola Wojtyły, w:Wadowickie Centrum Kultury, 2013, Str. 246 
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godzin), Tadeusz Szeliski (19), Zygmunt Damasiewicz i Czesław Panczakiewicz (po 

17[…] 

Z klasami, do których uczęszczał w gimnazjum uczestniczył zapewne Karol 

Wojtyła w kilku wycieczkach: w dolinę Skawy w kl.I, do fabryki papieru w Wadowicach, 

na Łysą Górę i Biźniaki w klasie III, do Zakładów Włókienniczych Czeczowiczki w 

Andrychowie (dziś AZPB) w kl.IV, w wycieczce do Katowic, na Babią Górę (3 dni) i do 

Krakowa w kl. V oraz do Krakowa na Sowiniec z całą szkołą w roku 1935. Te odnotowano  

,,Sprawodzdaniach". Kto wie, czy umiłowane przyrody, Beskidu i gór, którego papież nie 

ukrywa, właśnie w szkole się nie rozbudziło…”59 

Czy młodemu, szukającemu autorytetów chłopcu, nie mógł imponować człowiek  

o tak szerokim zakresie działania, energiczny i obowiązkowy. Przyjaciel z klasy Wojtyły, 

Teofil Bojeś tak opisuje Panczakiewicza: ,,Wspaniały człowiek, organizator i turysta. Dużo 

mu zawdzięczamy. Opiekun ZHP…”60 

Być może jest to śmiała hipoteza, jednak te ślady które znalazłem, oraz powtarzanie 

tej opinii przez kolejnych biografistów (mających dostęp do znaczniej większej bazy 

danych niż ja) i uczniów Liceum z tamtych czasów, powodują przeświadczenie o 

prawdziwości tego stwierdzenia. Może historia ją zweryfikuje. 

ROZDZIAŁ 5. 

DZIAŁALNO ŚĆ TURYSTYCZNA  

 

 

Do pierwszej wojny światowej i  kilka lat po niej, w Beskidzie Małym, a zwłaszcza 

w rejonie miedzy Sołą a Skawą nie słyszano nigdy o zagospodarowaniu turystycznym. 

Gdy chłopi widzieli narciarza, który akurat wybrał sobie te urocze pagórki dla swoich 

zmagań, żegnali się, będąc przekonanymi że to diabeł, nie człowiek. 

Za to od początku lat trzydziestych ubiegłego wieku, nie turyści, lecz poeci rozpoczynają 

daleko i szeroko chwalić walory Beskidu Małego. Nie bez znaczenia dla popularności 

regionu jest romantyczny opis ludności lokalnej, tak zwanych ,,powsinóg beskidzkich”. 

                                                 
59 G.Studnicki,Nadskawie almanach kulturalny,w:Towarzystwo Miłośników Ziemi Wadowickiej, 1986 str.3 
60 T.Bojeś, Ostatni Mohikanie czyli klasa gimnazjalna Karola Wojtyły, w:Wydawnictwo św. Stanisława BM 
Archidiecezji Krakowskiej, Kraków 2000 Str.75 
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Tak oto ludzie gór z okolic Wadowic zaczęli rozmyślać jak można by zagospodarować 

szmat tej pięknej ziemi. Turyści z coraz dalszych stron Polski zaczęli rozmyślać jak w te 

tereny dojechać. 

 Gospodarzem tego terenu, pod względem formalnym był Oddział Babiogórski 

PTT z siedzibą w Żywcu. Jego działalność obejmowała trzy powiaty: żywiecki, wadowicki 

i bialski. Był to ogromny obszar. Ciężko więc, by pośród znacznie wyższych szczytów, 

administracja zajęta walką z Niemcami (z bialskiego Beskidenvereinu) zwróciła uwagę na 

Beskid Mały. Pewnie nie zwróciłaby, gdyby nie solidne zaangażowanie aktywistów Ziemi 

Wadowickiej. W ich programie było uruchomienie Beskidu Małego jako najbliższej bazy 

wypadowej dla Krakowa. Na takie właśnie tło, trafia młody nauczyciel wychowania 

fizycznego w Wadowickim Gimnazjum – Czesław Panczakiewicz.  

Zostaje z miejsca jednym z entuzjastów otwarcia osobnego koła Oddziału, którego 

zadaniem byłoby zajęcie się turystycznym zagospodarowaniem Beskidu Małego- między 

Sołą a Skawą.61 

Tak oto w 1926 roku pod prezesurą doktora Zapałowicza, a zaraz potem H. Gawora 

rozpoczęło pracę koło zrzeszające ponad 50 członków. Na początek rękami studenta 

geografii krakowskiego UJ, W. Midowicza został oznakowany szlak czerwony, między 

Porąbką a Skawcami, w 1929 koło znakuje drugi szlak z Porąbki na Przełęcz Kocierską 

przez Żar i Wielki Cisownik. Wtedy pracę znakarskie rozpoczął Czesław Panczakiewicz. 

Wraz z uczniami gimnazjum oznakował niebieski szlak, ze stacji  kolejowej  

w Wadowicach, przez Łysą górę, na Leskowiec. Później przedłużył go aż na Babią Górę! 

(Przez Łamaną Skałę, Ślemień, Hucisko). Kolejno oznakował szlak zielony, z przystanku 

kolejowego Mucharz na Leskowiec. Tak oto Beskid Mały został przecięty szlakami 

wzdłuż i wszerz, oraz połączony z Beskidem Wysokim. Czesław Panczakiewicz zostaje 

doceniony. Zarząd mianuje go sekretarzem, skarbnikiem i delegatem do pracy w górach.  

Mało liczebne, ale pełne ambicji koło PTT wpadło na pomysł budowy stałego 

punktu oparcia dla turystów we wschodniej części Beskidu Małego. Idea rozwinęła się  

i członkowie Koła postanowili wybudować schronisko na Jaworzynie (dzisiejszy Groń 

Jana Pawła II). Inicjatorem inwestycji był Czesław Panczakiewicz. Osobiście, wraz  

z Władysławem Klęczarem organizował wycieczki letni i zimowe, zbierając fundusze.  

04 III 1931 roku prezes Henryk Gawor i Sekretarz Zarządu Koła skierowali do Zarządu 

                                                 
61 A.Siemienow, Ze wspomnień o Leskowcu i Babiej Górze, Wierchy 1973, str. 196-197 
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głównego PTT memoriał w sprawie budowy schroniska na Leskowcu. Zanim jednak udało 

się uzbierać opowiednie finanse, Panczakiewicz w towarzystwie Midowicza  

i Wróbla odnowił 122 km szlaków turystycznych.  Tak oto Koło we wrześniu 1932 roku 

zakupiło za 200 zł od gospodarza z Targoszowa działkę, a już 1 listopada, czyli po trzech 

miesiącach intensywnej pracy, przed nadciągającą zimą, schronisko zostało otwarte. 

Koszt budowy bez wyposażenia to 12 000 zł. Budżet ten w jednej trzeciej 

pochodził ze składek i darowizn na rzecz koła, pozostałe 8000 zł to dotacja Oddziału 

Babiogórskiego i Zarządu Głównego PTT. 62 

 

Fot 4. Schronisko na Leskowcu w czasie budowy 

 

Foto –  Cz. Panczakiewicz. Archiwum PTTK Oddział ,,Ziemia Wadowicka” 

                                                 
62 Zarys dziejów, www.zywiec.pttk.pl data dostępu 24.05.2015 
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Fot 5. Schronisko na Leskowcu w czasie budowy 

 

Foto –  Cz. Panczakiewicz. Archiwum PTTK Oddział ,,Ziemia Wadowicka” 

Fot 6. Schronisko na Leskowcu w czasie budowy 

 

Foto –  Cz. Panczakiewicz. Archiwum PTTK Oddział ,,Ziemia Wadowicka” 
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Fot 7. Schronisko na Leskowcu po zakończonej budowie 

 

Foto –  Cz. Panczakiewicz. Archiwum PTTK Oddział ,,Ziemia Wadowicka” 

W 1933 roku Koło w Wadowicach zostało największym terenowym Kołem 

oddziału. Liczyło 92 członków i działało pod przewodnictwem Czesława Panczakiewicza. 

Większość wysiłków koła kierowana była do całkowitego otwarcia schroniska  

i rozpropagowania go wśród ludności Wadowickiej.63 W sezonie zimowym w schronisku 

została urządzona stacja meteorologiczna. W celu zwiększenia frekwencji turystycznej 

zorganizowano niedzielny dojazd furmankami do końca wsi Ponikiew. (Godzinę drogi od 

schroniska). 03 III 1933 nastąpiło oficjalnie poświęcenie schroniska. Z tej pod szczytem 

Leskowca zgromadziło się kilkaset osób. Przybyli delegaci, turyści, miłośnicy gór  

i okoliczna ludność. Poświęcenia dokonał ksiądz, profesor Zacher. Przemówienia wygłosili 

dyrektor Sojka- w imieniu Oddziału Babiogórskiego PTT, prof. K. Sosnowski- w imieniu 

Zarządu Głównego PTT i mgr. W. Mileński w imieniu Oddziału Zakopiańskiego i Zarządu 

Głównego ochrony przyrody. Na uroczystość, przybył prezes Koła: Czesław 

Panczakiewicz. W jego towarzystwie dotarli uczniowie wadowickiego Liceum i szkolna 

orkiestra. Jak napisał później jeden z redaktorów ,,Wierchów”:   ,,prezes Koła PTT.  

                                                 
63 A.Siemienow, Ze wspomnień o Leskowcu i Babiej Górze, Wierchy 1973, str. 196-197 
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W Wadowicach oddał miłą i pożyteczną placówkę turystyczną i narciarską do użytku 

publicznego.”64  

Kolejną działalnością Panczakiewicza było przedłużenie zielonego szlaku 

Mucharz-Leskowiec, aż Andrychowa, oraz oznakowanie kolejnego, tym razem żółtego na 

trasie Leskowiec-Targoszów-Lachowice.65  

Budynek schroniska był gotowy. Turyści tłumnie zaczęli korzystać z jego bazy 

noclegowej. W czasie jego użytkowania okazało się, że sporym problemem jest brak 

jadalni.  Dlatego w roku 1934 część członków Koła wykonała remont, a jadalnia została 

dobudowana. Kolejnym z uciążliwych problemów był brak bieżącej wody, którą trzeba 

było donosić w wiadrach. Rozwiązaniem okazał się rurociąg grawitacyjny, zamontowany 

jeszcze tego samego roku. W tym czasie Koło liczyło 62 członków.66 

 W 1935 roku Koło powiększyło inwentarz schroniska dokupując pościel i sienniki. 

Na kapliczce umieszczonej obok schroniska, pojawiła się lampa, pomagająca trafić doń po 

zmroku. W 1936 ilość miejsc w schronisku okazuje się nie wystarczająca. Aby sprostać 

rosnącej lawinowo liczbie turystów, członkowie Koła wstawili dodatkowe 40 prycz. 67 

Na przestrzeni tych kilku lat, 1930-1938, Czesław Panczakiewicz brał udział  

w zgromadzeniach Zarządu Oddziału Babiogórskiego. Ostatnie takie spotkanie odbyło się 

25 III 1938 roku. Rok 1939 rozpoczął się świetnie pod względem turystycznym, jednak 

ruch ten brutalnie przerwał wybuch drugiej wojny światowej. 

 Przed wojną Panczakiewicz był Wiceprezesem Koła. Liczyło ono w tym czasie 56 

członków..68 

Administracja schronisk i obiektów górskich została przejęta przez Beskidenverein. 

Do czasu konkretnych wytycznych z wyższych szczebli zarząd schroniska na Leskowu 

przypadał na oddział w Żywcu. 

W schronisku przebywało od października 1939 kilkudziesięciu młodych ludzi  

z Wadowic, Andrychowa i pobliskich miejscowości. Gospodarz Jan Targosz zaopatrzył 

odpowiednio schronisko, co umożliwiło wyżywienie gości i grzanie w piecu. Część znich 

                                                 
64 W.mil.Poświęcenie schroniska na Leskowcu,Wierchy 1933,Str. 219 
65 Zarys dziejów, www.zywiec.pttk.pl 24.05.2015 
66 Tamże 
67 Tamże 
68 Tamże 
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spała w schronisku, pozostali, którzy nie mieli odpowiednich dokumentów,  ukrywali się  

w ostępach Beskidu Małego. Patrole niemieckie rzadko zaglądały na Leskowiec, natomiast 

w niedzielę docierali na górę bliscy i krewni informując o sytuacji. Co jakiś czas 

przychodził i Czesław Panczakiewicz. 69 

Po wojnie Koło w Wadowicach rozpoczęło działalność już w czerwcu 1945 roku. 

Dzieje się tak oczywiście dzięki jednemu z najbardziej aktywnych działaczy – 

Panczakiewiczowi, który ponownie został prezesem. Z miejsca Koło przystąpiło do prac 

związanych z udostępnieniem schroniska na Leskowcu, a także przejęciem poniemieckich 

obiektów na Magórce i Kocierzy.  

Na walnym zebraniu 29 XI 1947 roku w budynku Państwowego Liceum  

i Gimnazjum w Wadowicach, Koło zostaje przekształcone w samodzielny Oddział PTT 

mający jedno koło w Andrychowie i zrzeszający około 100 członków. Prezes Czesław 

Panczakiewicz przedstawił działalność koła w okresie powojennym  

(już w strukturach Oddziału Krakowskiego PTT) oraz wspomina działaczy którzy zginęli 

w wyniku działań wojennych. 

W 1948 roku w towarzystwie J. Rzyckiego Czesław Panczakiewicz oznakował 

kolejne szlaki. Żółty – z Czartaka i czarny - z Żurawnicy.70 

Czesław Panczakiewicz pełnił funkcje prezesa do 1951 roku. W kolejnych latach, 

ze względu na pogarszający się stan zdrowia i obowiązki rodzicielskie zrezygnował ze 

swojej prezesury.71 

Fot 8. Dyplom za zasługi 

 

Foto – Archiwum PTTK Oddział ,,Ziemia Wadowicka” 

                                                 
69 T.Mianowski,  Schroniska górskie w karpatach Polskich w latach 1939-1945,w:PTTK 
,,KRAJ”¸Warszawa-Kraków, 1987 Str. 61 
70 Zarys dziejów, www.zywiec.pttk.pl data dostępu 25.05.2015 
71 Wspomnienia i relacje syna Andrzeja Panczakiewicza, zamieszkałego w Wadowicach, Os. XX-lecia blok 
XI/29 
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ROZDZIAŁ 6.  

DZIAŁALNO ŚĆ SPOŁECZNA  

 

Od roku 1930 Panczakiewicz był członkiem władz wadowickiego ,,Sokoła”, pełnił 

funkcję administratora techniczno-gimnastycznego72 

Należał do Stronnica Demokratycznego, sprawował w nim funkcję członka komisji 

rewizyjnej Oddziału tego Stronnictwa w Wadowicach. Po wojnie został przewodniczącym 

Miejskiej Rady Narodowej i członkiem Powiatowej Rady Narodowej. Działał także  

w Komisji Rewizyjnej Komitetu Odbudowy Stolicy w Wadowicach. Za swoją działalność 

społeczno-turystyczną otrzymał w 1933 roku Srebrny Krzyż Zasług.73 

W roku 1948, dokładniej 21 kwietnia jako radny złożył interpelację. Ze względu na 

niejasną sytuację prawną budynków zniszczonych w czasie wojny ,,Sokolni” domagał się 

wyjaśnienia statusu prawnego majątku wadowickiego ,,Sokoła”74 

Pełnił również do chwili śmierci funkcję prezesa Towarzystwa Upiększania Miasta 

Wadowic i Okolic (TUMWiO), którego cele brzmiały tak: ,, upiększanie naprzód miasta 

Wadowic a następnie wedle możliwości i okolicy przez zakładanie parków, ogrodów  

i sadzenie drzew, wznoszenie posągów, urządzenie spacerów, upiększenie budynków już 

istniejących, urządzenie wszelkich zakładów do upiększenia i wygody służących, 

stawianie ławek, namiotów, drogowskazów itp.” najbardziej charakterystycznym dziełem 

Towarzystwa jest kopiec usypany na cześć Adama Mickiewicza w stuletnią rocznice 

,,Pana Tadeusza”, który to kopiec znajduje się w parku miejskim.75 Nie znalazłem więcej 

materiałów dotyczących tematyki tego Towarzystwa. Pozostaje więc tylko spekulować, jak 

silny wpływ na Towarzystwo musiała mieć postać Panczakiewicza, że rozpadło się ono w 

kilka miesięcy po jego śmierci. 

 

 

                                                 
72 Jan Gajczak, Wadoviana, Pismo Wadowickiego Centrum Kultury Rok 2002, Str.47 
73 B.Czapik, Panczakiewicz Czesław, wychowanie fizyczne i sport, tom XXXV, str77-79  
74 A.Nowakowski, T.Zych, Losy gniazd ,,Sokoła” w wybranych dzielnicach Polski po II Wojnie 
Światowej,w:Uniwersytet Rzeszowski, Rzeszów 2014, Str.145 
75 Park Miejski w Wadowicach, M. Siwiec-Cielebon, www.wadowice.pl, data dostępu: 06.06.2015 
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ROZDZIAŁ 7. 

ZAKO ŃCZENIE 

 

Wraz z rozwojem pracy, postać Czesława Panczakiewicza rosła w moich oczach. 

Od małego ciałem turysty do interdyscyplinarnego giganta pracy społecznej, który każdą 

chwilę poświęcał pomocy innym. 

Na szczęście, dowiedziałem się, że wbrew poprzednim pozorom, jego postać wcale 

nie została całkowicie zapomniana. Regularnie zaś, bo co dekadę zostaje wyciągnięta na 

światło dzienne wraz z kolejnymi rocznicami powstania schronisku na Leskowcu.  

Największe do tej pory uroczystości związane z tymi obchodami odbyły się z okazji 30-

stej,(1962), 50-tej (1982) i  70-tej (2002) rocznicy. W czasie tej ostatniej, na ścianie 

schroniska pojawiła się tablica pamiątkowa poświęcona Czesławowi Panczakiewiczowi  

o której wspominałem we wstępie do pracy a której treść brzmi: ,,70- lecie schroniska 

PTTK pod Leskowcem 1932-2002. Czesław Panczakiewicz budowniczy schroniska 

animator turystki w Beskidzie Małym”. 08 IX 2013 roku, dzięki inicjatywie 

niezmordowanej Marii Talagii, odbyła się plenerowa uroczystość, mająca na celu 

upamiętnienie zmarłych profesorów liceum: ks. Dr. Edwarda Zachera i Czesława 

Panczakiewicza. Jednym z punktów programu było przemówienie Dr Kondrada Meusa z 

Uniwersytetu Pedagogicznego w Krakowie, pt. ,,Ludzie gór w otoczeniu nastoletniego 

Karola Wojtyły”. Z tej okazji została również wydana okolicznościowa pocztówka. 

Kolejnym śladem po Panczakiewiczu jest jego własna przełęcz, która zyskała to 

miano w roku 1982 roku. Jest to oczywiście przełęcz na szlaku Wadowice-Leskowiec, 

dokładniej, między szczytem Łysej Góry i Bliźniaków. 

 

 Ostatnie do tej pory upamiętnienie Czesława Panczakiewicza to rok 2008.  

Od 03 XII Stadion Miejski przy ulicy Błonie 2 nosi jego imię. Treść tablicy która pojawiła 

się tym razem to ,,STADION MIEJSKI W WADOWICACH IMIENIA CZESŁAWA 

PANCZAKIEWICZA – ANIMATORA SPORTU I TURYSTYKI GÓRSKIEJ.”  
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Mimo tych wszystkich działań, stwierdzam gorzko, że postać Panczakiewicza 

znana nie jest. Wśród moich rówieśników, czy wadowickiej młodzieży szkolnej nazwisko, 

nawet po podaniu kilku wskazówek nic nie mówi. W Wadowicach nie istnieje żadna 

tablica informacyjna o postaci Cz. Panczakiewicza. Również w pobliżu tablic 

pamiątkowych (schronisko, stadion) takowej nie zauważyłem. 

Fot 9. Dr Jan Wałach, wicewojewoda bielski i prezes ZW PTTK w Bielsku Białej 
odsłania tablicę pamiątkową. 

  

Foto – Archiwum PTTK Oddział ,,Ziemia Wadowicka” 
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Fot 10. Tłum na obchodach 50-lecia schroniska na Leskowcu 

 

Foto – Archiwum PTTK Oddział ,,Ziemia Wadowicka” 

Fot 11. Pocztówka okolicznościowa - Ludzi gór w otoczeniu nastoletniego Karola 
Wojtyły 

  

Foto – Archiwum Stowarzyszenie Absolwentów Liceum Ogólnokształcącego im. Marcina Wadowity w 

Wadowicach 

Od autora  

 

 Poziom satysfakcji pod koniec pisania tej pracy jest niebagatelnie wysoki i wciąż 
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rośnie. Zwłaszcza te kilka informacji które udało mi się wysupłać, a do których nie dotarli 

tacy biografiści jak B. Czapik czy A. Matuszczyk, dają poczucie zrobienia ,,czegoś”. 

Zdaję sobie sprawę, że los mojej pracy licencjackiej, jest taki sam jak wielu innych. 

Mianowicie po ocenie trafi ona do archiwum, gdzie może, za kolejne 50 lat ktoś zechce ją 

wydobyć szukając zbioru informacji.  By uniknąć tego losu, postaram się przygotować 

artykuł do prasy i internetu, tak, aby wypromować postać Czesława Panczakiewicza  

w regionie wadowickim. Tak, by opowieści o nim znowu płynęły po drugiej kawie. Choć 

przez jeden dzień. 
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